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t pu owanych od Zgromadzenia 


We Środę N” 


Wiadomości zągraniçęzne. 
Francy a. 


W Gazecie Mogunekiey czytamy nastę- 
puiące uwagi: „Rosprawy Izby Deputowanych 
z powodu prawa o amnesty, były ciekawem i 
nauczaiącem widowiskiem. Widzimy, że lu- 
dzie są zawsze tymi samymi, że nimi ich skłon- 
mości, namiętności i korzyści tam powoduią, 
gdzie oni zapewniaią, a może nawet i wierzą, 
że przewodniczką ich iest prawda, kióra ie- 
dnakże iesttylko późnym owocem doświadczenia. 
WViuz emyż, aby gdzie wewnątrz i zewnątrz 
Francyi z ostatnich dwadziesiu pięciu lat Bosz- 
townych korzystano ? Przeszłość rozdrażniła i 
roziątrzyła umysły, zostawiwszy holeśne. wspo- 
„mnuienia, nienawiść i niezgodę, bez zadney po- 
łyteczney prawdy. . Widzimy tęż samą namięt- 
ność w Izbie Deputowanych, iska się okazywa- 
ła ra pierwszych zgromadzeniach R"prezenian- 
tów Lułu; widzimy to samo burzliwe porusze- 
nie, tylko dla innego przedmiotu i ula innego 
celu. Chcą wbrew woli Króla wywyższyć po- 
wagę Królewską, i sądzą, że przez to ucaczą 
Monarchę. -Lecz w iednem różni się za De- 
ne=roduwezo i 
Kyasiylucyynego, a to wtew,że nie mą żadne- 
go celuiącego Polityka, Żadnego Świstnego 
mowcy. — Kto rozbivrał teraz 2 uwagą ros- 
prawy tey Izby, przyznać muwi, że nie masz w 
niey ani iednego wielkiego tal niu. J.kicź bo- 
-guciwo, iakąż obfitość sł pięknych rożwinęły 
d.wiieysze lata rewolucyi, w których dziwio- 
no się mężóm iak Varniaud, barnave, 
Mirabeau, Brissot, Condorcet i tak 
wiem inny, kierzy im wyrównywali. Nie dla 
tgo to mówielmy, LB pdvbyśiny chcieli wysla- 
wiać, co ei mężowie czynili (to słusznieysza po- 
tomność rozstrzygnie), leez iest lu tylko mowa 
e ich świetnych taieniach, których, zdaie się, 
że nie odziedziczano we Francyi. Nie bẹ- 
dzie lu także żadney mowy o dobru, któreby 
Izba Depulowanych zdziałać mogła, gdyby tak 


niepodległą była, iak przeszłe prawod.wstwa. 


Szczęściew Lrzyma ią na wodzy leba barów, 
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mogąca przypatrywać się burzeniu niespokoy- 
nego żywiołu, tak, iak Neptun psocie, które wia- 
try w Panstwie iego wyrządzały. laba Wyża 
sza Francazka postąpiła sobie w kilku znako- 
mitych okolicznościach z dosyć wielka dostoy- 
nością i rozumem, i zdolną iest zupełnie de 
zastanowienia lekkicy ruchawości lzby Gmin- 
ney. Gdyby dawnieysze prawodawstwa z dwóch 
Izb składały się były; nie przyszłoby im było 
tak łatwo prowadzić Francyę przez koleie 
przeszło dziesięcioletnich rewolucyi. Izba De- 
putowanych mogłaby się może stać niebezpiecz= 
ną dla spokoyności Kraiu, gdyby dążenie wiek- 
szości miałe za sobą opiniię publicznę; lecz ta 
nie dzieie się bynaymniey., a zatóm fale, powstaiące 
czasem z burzy w sali posiedzeń, rozbiiaią się 
o drzwi oneyźe, a Lud nie iest bynaymniey u- 
czestnikiem tego, eo się tam dziwie. Nawet po- 
siedzenia dawnicyszych Urybunałów inieresso- 
wały nierównie więcey. i były nawet czesto 
nauką dla Kraiów zagranicznych. Cała szumna 
sztuka w mowy, którey teraz dziwić się można, 
obraca się około kilku, będących w obiegu wy- 
razów, iak holo, swoiego ożywiaiącego i poru- 
szaląrego środkowego punktu; wyrazy te są: 
Ludwik S, przywłaszczyciełl, kró- 
loboycy, i Ludwik męczennik. Czy- 
tsiqc rosprawy i pisma publiczne, należy są- 
dzić, iż w nich 1esl mowa o obcym światu Na- 
rodzie, lub o pokoleniu, które przed”kilkoma 
wiekami żyło. Ale to iest to samo pokolenie, 
są to ci sami ludzie, iest to tenże sam lud. 
Szarydą własne wnętrzności swoie, rospr wia- 
ią o hańbie swego własnego domui pastwią się 
nad własnem ciałem i krwią swoią, dla utwier- 
dzenia sprawiedliwości, pokolus zgody i po- 
rządku. 

Jeden dzieńnik Niderlandzki podaie 
z powodu hurźliwych rospraw z przyczyny 
prawa o amnestyi następniącą uwagę do charak- 
terystyki Izby Deputowanych:  „Jak.chze tę 
boleśnych nie wzbudza uczuć, gdy widzimy, 
że teraźnieysze prawo przeciw podey'zanym i 
mowòm bun'owniczym , tudzież prawe wzglę- 
dem Sądów prewotainych, prewie be r'ztrzą- 
Sania przyiętem zostało, gdy tymcz.sem pra- 
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<wó względem przebaczenia byłe przez całe 
trzy tygodnie przedmiotem ciemnego w;yświć- 
eeaia!*' | 
j Inny dzieńnik te znowu pisze: Dnia q. 
(Grudnia przybito na tem mieyscu muru, gdzio 
Marszałka Neya rozstrzelano, następuiący na- 
pis: „ł'a zamordowanym został naywaleczniey- 
szy obrońca swoiey Qyczyzny! Francuzi, któ- 
rzy godni ieszcze jesteście tego imienia, przy- 
sięgniycie pomścić się śmierci tego wielkiego 
bohatera; niech przysięgę waszą .przypieczę- 
tuie ta krew Kosztowna, Którą podli zdraycy 
ta haniebnie przelali!* -Policya Paryzka Baga- 
Ja iak nayprędzty zedrzeć ten napis. ` | 
Aresztowano w Paryża z rozkazu Mini- 
stra woyny :d. 13. Stycznia trzech Oficerów 
Angielskich , którzy dopomogli do ucieczki P. 
Lavalette, Są to PP. Robert Wilson, 
brat Jenerała tegoż mazwiska, Michał Bruce 
i Major Hutchinson. Dnia 10. Stycznia 
zaprowadzono ich z więzienia Prefektury poli- 
syyney do wiezienia ła Force, Sprawa z ni- 
mi ma się rozpocząć w Trybtnale pierwszey In- 
»taneyi, -Zapewniaią , iż iest iuż.dowód, że ie- 
-den z nich ucieczkę luayaletta osobiście 
„wspierał, że go ubrał w mundur Jenerała An- 
gielskiego, i że go w towarzystwie drugiego Offi- 
sera Angielskiego aż na granicę, «wyprowadził. 


.Paryzki dzieńnik rospraw czyni z tego po- ` 


wodu następującą uwagę: „Nie należy wątpić, 
iz Rząd i Naród Angielski zganią to postępo- 
wanie kilku ziomków swoich, którzy równie 
przeciw Anglii, iab i przeciw Francyi 
bardzo wykroczyli, dopuściyrszy się czynu prze- 
,Giwnego prawu Naredów i dobremu perozu- 
mieniu, które między obn Mraiami .panuie. 
Hrzywdzi się równie przęz - to honor Woy- 
,skowych Augielskich, że użyto munduru Jene- 
rała i charakteru Jenereła Majora tegoż Mo- 
sarstwa, dla uwelnienia od kary wielkiego wi- 
nowaycy. -Wreszcie to zdarzenie przez szczę- 
śliwy i szczególnieyszy przypadek ebiaśniło 
factum , „które od dai kilku niepokoiło opiniię 
pybliczną.* z 
Jeden dzieńnik zagraniczny donosi, że 
gdy Minister Sprawiedliwości doniósł Krółowi 
o ucieczcę Lavaletta, miał mu powiedzieć 
na to Monarcha: „Potrzeba przyznać, że Pani 
Lavalette i ia dopełniliśmy powinności na- 
szey; gdybym .to także io pewnych osobach 
„mógł powiedzieć! 4 — WV Paryżu biegała z rąk 
' do rąk niejaki czas karykatura, wyobrażaiąca 
Ministra Sprawiedliwości Barbé Marboisi 
Marszałka Marmonta, wynoszących La vya- 
letta z więzienia w lektycę, a Ministra Poli- 
cyl Cazes, przyświecaiącego im pochodnią. 
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Gazeta urzędowa Paryz Ka z dnia :% 
Stycznia zawiera Królewskie rozporządzenie z 
dnia 10, tegoż miesiąca, według którega Gu- 
bernatorstwa w 22 woyskowych Dywizyach,'z 
których się Francya składa, następuiącym 
osohóm rezdanemi zostały: w tszey woysko- 
wèy Dywizyi ( główne mieysce Paryż ) Marsza- 
łek Perignen;.w zgiey ( Mezieres, lub iak 
się nazywa Chalons ) Xiążę Damas-Cru x; 
w 3ciey ( Metz ) Marszałek Oudinot; w 4ter 
( Nancy ) Hrabia dEscars; w Stey ( Sztras- 
burg ) Marzałek Gouvion SŁ Cyr; w ó6tep 
( Besançon ) Hrabia Etienne Durfort; w 
mey ( Grenoble ) Marszałek Jourdan; w 
méy ( Toulon ) Hrabia Maison; w gtey 
(Montpellier ) Hrabia de Puysegur; w 
iotey ( Toulouse ) Hrabia d'Autichamp; 
w titey { Bordeau» ) Xiążę Grammont; w 
12tey ( La Rochelle ) Hrabia Bethisy; w 


a3tey ( Rennes )- Hrabia Viomenii; w 
:4tey ( Caen ) Xiążę Feltre; w n15tey 
( Rouen ) Marszałek Mortier; w ab6tey 


( Lille ) Marszałek Victor *); w igtóy (Di- 
jon) Hrabia Karol Damas; w 19tey ( Lug- 
dun ) Hrabia Roger Damas; w zotey ( Pe- 
rigueux ) Margrabia de la Grange; w 
21wszey ( Bourges ) Marszałek Macdonalds 
w 2ogiey ( Tours ) Hrabia Dupont; w 
23ciċy '( Bastia ) Jenerał Willot. 

Prawe skrzydło woyska sprzymierzonege 
we Franeyi rozciąga się od Charlemont 
do Amiens. Składa się z 20,000 Possyan, 
25,000 Anglików, 5000 Hannoweranów, i korn 
pusu Duiskiego. VYoysko to przez ezas pobytu 
swoiego we Fruntyi będzie zupełnie na stopie 
woienney , i doetaie potrzeby woienne i żyw- 
ność, ażeby mogło stanąć do boiu, gdyby tego 
okoliczności wyciązuły. WVszystkie twierdze na 
prostym gościńcu do Paryża są w mocy sprzy= 
mierzonych, tak, iż za kilka dni Korpus woy- 
ska weyśdź może dosiolicy Francyi. Park ar= 
tyleryi odwodowey będzie w Cambray. 

Urzędowa Gazeta Paryzka s dnia 1% 
Stycznia, zawiera Mrólewskie rozporządzenie 
następuiącćy treści „Ludwik z Bożey łaski 
etc. cte. Doszło do wiadomości Nasaey, że Naa 
sze rozporządzenie z* dnia 2. Listopada byłe 
przylęte w mieście Nismes z owcm poważe- 
„niem i uległością, iakich musieliśmy się spodziew 
wać; i że, luboć od sprawiedliwości żądany 
winowayca nie iest ieszcze wiey ręku, iednak- 
że surowe śledzenia przez gwardyę narodową: 
i mieszkańców popierane przedsięwziętemi by 
ły, i wszysjko swiadczy, i% movderca Jenerał 
ARR 
4 sta Dywizya wypuszózuną bywała zawsze i rę 

czasów Napoleona, ' 


agardo ani schronienia, ani obrońców w 
Nismes nie znayduie,* „Z drugićy strony ar- 
tykuł Ustawy konstytucyyney uznaiący Katolicka 
Religiig za panuiącą w Hraiu, lecz oraz innym 
wyznanióm wolność i opickę zaręczałący, wier- 
nie został dopełnionym. Kościół Protestiantów 
iest otwarty, w Którym używaią wszelkiego 
bezpieczeństwa prawami im zaręczonego* 

„Po tak oczywistym powrocie do zasad 
i porządku, nie chcemy dłużey zwlekać uchy- 
lenia surowych prawideł, które Nam Koniecz- 
ność była nakazała; æ którego to powodu 
rozkazaliśmy i rozkazuiemy iab następuie: 

Art. 1. VWVoysko stoliące na Kwaterze w 
pomieszkaniach obywateli miasta Nismes, ma 
z nich natychmiast ustąpić, i rozłoźonem bydź 
powinno po koszarach i innych mieyscach De- 
partamentu Gardy tak, iak Nasz Dowodca 
woyskowy potrzebnóm to nzna. i 

Art. 2. Prefekt Nasz oświadczy miesze 
bańcóm i gwardyi narodowey miasta Nismes 
Nasze nkontentowanie z powodu tey gorli- 
wości, Którą się przyczynili do utrzymania 
spokoyności i przywrócenia porządku w po- 
mienionóm mieście. 

Art. 3. Naszemu Ministrowi Zachowawcy 
pieczęci ,* tudzież Ministróm Naszym woyny, 
Spraw wewnętrznych, i powszechney Policyi, 
poleca się wykonanie ninieyszego rozporządze- 
mia.“ : 

„Działo się w Paryżu w zamku Tuilleryy- 
skim 10go Stycznia roku zbawienia 1816, pa 
mowania Naszego dwudziestego pierwszego.“ 

(podpis) Ludwik 

Za Króla 

Zachowawca pieczęci, Minister Sckretarz 

Stanu Departamentu Sprawiedliwości 
l - (podpis) Marbois. 

Wiadomości od granic Francyi z dnia 
15go Stycznia (zawarte w zagranicznych pismach 
publicznych) donoszą co następuie : 


z ; 0 
„Listy prywatne z Nismes donoszą, 1% 


w miasteczku 4 mile adległem napastowano zno- 
wu Protestantów. Używają oni w Nismes 
niciakiey spokoyności, lecz muszą się mieć na 
ostrożności, wcześnie wieczorem domy zamy- 
kać, i nie chodzić na publiczne widowiska. 
Dla tem większego bezpieczeństwa, i ustalenia 
przywróceney spokoyności, przekładano im, a~ 
żeby ustąpili Kościołów w środku miasta, gdzie 
się dotąd zgromadzali, i ażeby w wyznaczo- 
ném mieyseu za miastem wystawili sobie nowy 
Koscioł. Zaczęto iuż zbierać tym kosteem skład- 
ki; Xiążę Anzouleme zapisał się własno- 
zęcznie na 15.000 franków  Możnahy zaiste 
micicaną rzcęz przeciwko temu przątoceyćj lecz 
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dla spokoyności, Protestanci będą musieli we 
to zezwolić. Tie pokładaią oni naleźney ufności. 
we WVładzach mieyscowych, i niedawno pewna 
znakomita familiia wyniosła się z Nismes de 
Paryża. * 


Wielka Brytaniia. 


Gazety Angielskie xawieraią następulący 
list, który przestał Xiążę Wellington do Se- 
Knetarzów Towarzystwa Londyńskiego, trudnią* 
cego się opieką wolności religiyney :. 

Mości Panowie! za > 

Odebrałem list WVPanòw pod dniem *4. 
b. m. i pośpieszam z odpowiedzią. Nie bez 
przyczyny należy mi sądzić, iż tak Publiczność, 
iako i Towarzystwo, którego Vy Panowie Sekre- 
tarzami iestęście, fałszywą mieli wiadomość © 
wypadkach zaszłych w połudmowey Francyi. 
Naturalną iest rzeczą, iż w Kraiu, w którym 
rozmaitość nietyłko religiynych , ale i poliiycz- 


"nych zdań dzieli mieszkańców , muszą się zda- 


rzać żwawe kłótnie: że Religia każdego czło- 
wieka iest pospolicie znakiem polityczney par- 
tyi, do którey należy, i że w chwili politycz- 
ney ważności i słabości Rządu względem zbuna 
towanego woyska, słabsza strona cierpieć mu- 
si, a osoby licznieyszey i mocnieyszey strony 
popełniaią rozmaite gwałty. Lecz z nabytege 
doświadczenia podczas bytności w roku prze= 
szłym przy Dworze tuleyszym, i od czasu wey- 
ścia woysk sprzymierzonych do Paryża, 
twierdzić moge, iż Rząd uczynił wszystke, co 
tylko mógł . dla poskromienia rozruchów w po- 
łudniowcy Francji, i dawania opieki Poddanym 
Królewskim, bez względu na różnicę Religii. 
Niedawno Rząd wysłał do. Nismes Jeneranła 
Lagarde dla rozpoznania stanu rzeczy w tey 
Prowincyi; a po pierwszem iego doniesieniu, 
zalecił mu otworzyć Kościoły Protestantów, któ 
re podczas walki partyy zamknięto, Czyniąc 
zadosyć temu rozkazowi, został niebezpiecznie 
raniony, i z dobrego źródła odebrałem wiado- 
mość , iż XNiążę Angoulóme poszedł na czele 
oddziału woyska przeciwko tym, którzy się 
uskutecznieniu roznazów. rządowych przez Je- 
nerała Lagarde opierali. Dołączam kopiię 
wyroku Królewskiego , „wydanego z powodu te- 
go zdarzenia, a wyiaśniaiącego dostatecznie wi- 
doki Rządu. WYinicnem oraz donieść WPanóm, 
iż fałsz icst, iakoby Król Francuzki wymazał 
pensye Xięży Protestanckich, Spodziewam sie, 
iż to, com wyżey powiedział , przekona To- 
warzystwo , Którego VVPanowie Sekretarzami 
iesteście, iż nie można bynaymauiey uczynić 
żadnep przygany Rządowi Krela Francazkiego 2 
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powo'u nieszczęśliwych wypadków w południo- 
wey Francyi. — W Paryżu d. 28. Listopada 1815. 
(Podpisana Wellington. 
Powyższy list Xiążęeia Wellivgtona 
przekonywa, iż wiadomości, które Towarzystwo 
odebrało , nie były zupełnie bezstronne. 
Irlandzka Gazeta Dubłińska donosi ,.iż 
ma maiącem się niebawnie rozpocząć posiedze- 
niu Parlamentu Angięlsiiego, wytoczy się waż- 
na sprawa względem przypuszczenia Kotolików 
do praw, iakich używaą Poddani W. Bryta- 
nii, należący do Anglikańskiego Kościoła, God- 
ną uwagi iest rzeczą, iż Matoliccy Prałaci Ir- 
landzcy sprzeciwiają się wprowadzeniu Kró- 
Jewskiego Veto podczas wyboru Biskupów, gdy 
tymtzasem Papież zdaie się przyznawać to Veto 
iządowi Angielskiemu. VVysłani z tego powo- 
du do Rzymu Xięża Irlandzcy mieli otrzymać 
rezolucyę. że odpowiedź Jego Świątobliwości 
udzicloną im będzie przez Parlament Angielski, 
Na posiedzeniu Katolików Irlandzkich od- 
prawienem d. 20. Grudnia r. z. czytano list , 
pisany od Kardynała Litta imieniem Papieża 
w odpowiedzi na przełożenia, iakie i czyniono 
Jego Świątobliwości względem nakłonienia Rzą- 
du Apgielskiego , aby Katolików do wszystkich 
praw Poddanych Angielskich przypuścił : „Pun- 
kra {piszeKariynat), o które tu naybardzicy idzie, 
są następujące: przysięga poddaństwa przez Ha- 
toków składać się maiąca ; sposób mianowania 
Biskupów ; rewizya wszystkich Reskryprów, Bre- 
ve i Urządzeń Papieżkich, przed dopełnieniem 
onychźe. Co do pierwszego punktu pockiebia 
sobie Jego Świątobliwość , iż Łzął Angielski 
nie będzie domagać się żadney przysięgi, nie- 
zgodnóty z zasadami wiary Katoliekiey. Jeżeli 
przypuszczenie Katolików do praw całkiem po- 
myślnie dla nich wypadnie, tedy pozwala im 
Jego Swiatobliwość złożyć przysięgę według ie- 
dney z załączonych wze h tormuł, którą Rzal 
Angielski za nayprzyawoitszłą uzna. (Formuły 
te zawieraią ślubowanie posłuszeństwa i wier- 
mości Królowi Jerzemu III. z przyrzeczeniem 
nie należenia de niczego, ceby prze. iwnem by- 
ło publiczney spokoyności lub następsiwu tro- 
nu, a odłrycia wszystkiego ,- cohy o podobnych 
spiskach do wiadomości dochodziło.) W zględem 
mianowania Biskupów rozhazuiePapież tym,klorzy 
propozycyę w tym względzie Stolicy SŚwietey 
podawić mają, by surowe na to mieli bacze- 
nie, żeby pomiędzy kindydalami tacy tylko u- 
mieszczani byli, którzy , oprócz cnot duchow- 
nych, zalecaią się takoż należną tróolawi wier- 
mością. Lista kandydatów może bydź także po- 
dava k zdwgo czasu Ministróm Trólewsk'm , aby 
ei wykreślić mogli z niey tych, btórzy się im 
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nieprzyzwoitymi bydź Fzdaią. Prawa z$ wi- 
dzenia Reskryptów Bzymskich i uchwalenia 
lub odrzucenia onych, nie może Papież przy» 
znać Dządowi Angielskiemu ; gdyż ieżeli te 
prawo wykonywanem iest ed pewnych liato- 
hickich Monarchów, tedy cierpi le Jego Świą- 
tobliwość iedynie dla uniknienia większego 
złego.“ — Co do tego / ostatniego punktu daie 
Papież w innych kształtach przyrzeczenia, 
które, iak sądzą, zadowołnią Bzad Angielski. 
Według doniesień z Londynu pod d. q. 
Stycznia, cztery statki jnzewozowe Angielskie 
wziąwszy 240 ludzi z 66g0 pułku, popłynęły z 
Portsmouth do wyspy Ś$. Heleny. Po- 
płynie tam także Pułkownik Dogen z resztą 
pułku wynoszącą 380 ludzi. : 


Wyspa S Heleny. 
Według doniesień Gazet Angiclskich iest 


P. Baleolm, u którego Napoleon Bona. 
parte ma tymczasowe swoie mieszkanie, Ae 
jeniem okrętowym. Obiedwie córki iego mò- 
wią po Francuzki, a Bona parte nazywa 
ie zwyczaynie pazikami swoiemi. WY dzień tru- 
dni òn się nayczęścicy pisaniem historyi życia 
swojego ; po obiedzie wychodzi na pizecha z- 
kę, a wieczorem gra w karty, lub też bawi 
się rozmową. Nie rad fuż teraz mówi o poli. 
tycznych rzeczach. Ubioru swoiego bynaymniey 
nie zaniedhuie. Nowe piany i nadzicie zdnią 
się go ciągle ożywiać.  Jeźdzenie na Honiu i 
polowanie, są szczególnieyszą rozrywką iego na 
wyspie Heleny. Jest ón dla mieszkańców 
bardzo popularnym, lecz ala tych, którzy go 
otaczaią , tak Anglików iak i Francuzów, cięzle 
Cesarzem. WW połróży do Heleny kazał 
sobie czytać wszystkie wiadomości o tey wy- 
spie, spisane ‘przez Lorda Valentin, Mr. 
Johnson i innych. Na okręcie Nor thum- 
berland znaydowało się podczas żeglugi 
850 ludzi. Naturalną było więe rzeczą, że 
podczas przeprawy przez liniię choroby po- 
wstać musiały, Naybardziey zaś panowało za- 
palenie z naymocnieyszyn bolem głowy. Ra- 
zano z tego powodu krew paszczać i używano 
czyszczących środków. Bonaparte zaś, 
który się wbrew swoiemu zwyczaiowii przeciw 
wszelkiemu: puszezeniu krwi oświadczył , sę- 
dził, że według systematu Browna leczyć 
wypada. Tymczasem „zawinął okręt Nor- 
thumberland szczęśliwie do brzegów wy- 
spy Heleny, nie utraciwszy ani iednego cało- 
wieka i' muiąc tylko 9 chorych, 
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